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Zeznania świadków maj9 sio ku końcowi.
Procesu brzeskiego dzień trzydziestytrzeci.

I o w .  p o s ł a  C z a p iń s k ie g o
(WARSZAWA, 3 grudnia. (Teł. wł.). 

Sensacyjne były w dniu wczorajszym W 
procesie brzeskim zeznania tow. Andrzeja 
Struga zarówno ze względu na ich treść 
oraz osobę świadka. Już sama syiwetka 
Struga, jego sjzlachełna i piękna biała 
igłowa sprawia wrażenie wyjątkowje. Ze­
znaje ze spokojem i opanowaniem, z po- 
iza których wyzijera głęboki ból i obu­
rzenie!, gniew pisarza 1 (patrjoty, że skalano 
i spaczono najdroższe dla niego świętości, 
a które tyle wysiłków i krwi kosztowały.

Zeznawał wczoraj przedewszystkiem 
pisarz-społecznik, ten sam, który pierwj- 
Szy w Polsce zabrał publicznie głos w 
sprawie Brześcia, który chwytał za pióro 
wtedy, kiedy mu sumienie kazało, w chwi­
lach najtrudniejszych, W sytuaqach naj- 
miewtiżięczniejszych. I pisarz Strug, ten 
pisarz, który najgłębiej i najlepiej odczu­
wa i Rozumie i w słowie oddaje walki o 
Niepodległość i Wojlność, przed sądem 
ocenił należycie system, który rządzi Pol­
ską.

WARSZAWA, 3 grudnia. (Tel. wł.). 
Wczorajszy dzień rozprawy zaczął się od 
przesłuchiwania tow. pos. Kazimierza Cza­
pińskiego.

Adw. Berenson: Czy zna pan t. zw. 
„Czarną broszurę" ?

Św.: Tak jest. jest to broszura w związ­
ku z Brześciem. Pisana jest ona w trzech 
(językach i Zawiera krótki wstęp Yander- 
we kiego.

Adw. B.: Czy wstęp (pisany przez Van- 
derwełdego jest wymierzony przeciwko 
państwu polskiemu ?

Św.: Nie znam żadnego występu Van- 
dłerweldego przeciw państwu polskiemu. 
Przywódca socjalistów belgijskich dawał 
niejednokrotnie wyraz swojemu uczuciu 
względem Polski, a dowodem jego po­
glądów jest chociażby przemówienie na 
wielkim wiecu w cyrku warszawskim.

Yanderwelde protestował tylko prze- 
dw systemowi w Polsce. Tego rodzaju

447

w s z  ę  d r i e  d o  na b y c  i a

wystąpienia zauważyłem również w pra­
sie francuskiej, a są one nawet ostrzejsze.

Adw. B.: Czy treść broszury mogła 
zaszkodzić państwu polskiemu?

Św.: Wręęz przeciwnie. Dzięki niej 
Wytworzy się zagranicą przekonanie, iż 
walczymy o prawo. To raczej przychylnie 
usposobiło opinję świata.

Dlaczego Lieberman znaazl 
się na lawie oskarżonych.

Świadek cytuje w dalszym ciągu sze­
reg fragmentów z konserwatywnej prasy 
francuskiej, omawiającej obecne stosunki 
i obecny proces brzeski. Prof. Barthele- 
,my zaznaczył, że metoda brzeska nie tyle 
ma Wiele wspólnego z faszyzmem, — 
ile z . . . Journal de Debats ostrzegał 
Polskę dwukrotnie przed takim procesem,

pisząc, że na ławie oskarżonych zasiadają 
tacy ludzie, jak Witos, który w Polsce 
oaegrał rolę Clemenceau.

Lieberman znalazł się na ławie oskar­
żonych, zdaniem tego dziennika, dlatego, 
że bronił praworządności w dziedzinie bu­
dżetowej.

Nie mówię już — powiada świadek — 
o organie socjalistycznym „Populaire" 1 
o tern, jajc ten zapatruje się, na proces.

Usmięcie śladów opozycji.
Wspomnę tylko jeszcze, co pisze or­

gan demokratyczny „La Depebłie" . . . .  
Sens sprawy tkwi, zd'anie,m tego pisma, 
w usunięciu śladów opozycji. Nawet ta­
kie pisma jak „Temps", zajmują się pro­
cesem brzeskim, drukując sprawozdania 
t  zeznań gen. Kukiela, które były w kra­
ju skonfiskowane.

Ale nietylko lektura dzienników świad­
czy o nastrojach zagranicy wobec pro-
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w okręgu przemyskim.

Fakty n ie w ym agające kom entarzy,
Na podstawie protokółu Okręgowej 

Komisji Wyborczej Nr. 48, w Przemyślu 
możemy podać następujące nieźwykle wy­
mowne. szczegóły obrad tej Komisji:

1) Przewodniczący p. sędzia Groniew- 
ski odmówił żądaniu pełnomocników list 
Nr. 4 (adW. dr. Kropiński) i Nr. 7 (tow:. 
dr. Grosfeld) okazywania im i członkom 
komisji pieczęci na rozpakowanych aktach 
obwodowych komisyj wyborczych.

Zapytywany o treść pieczątek, oświad­
czył, że nie może ich odczytać.

2) Po czwartym z (rzędu podniesionym 
przez tow. Grosfelda zarzucie sfałszowa­
nia protokółu obwodowej komisji wybor- 
czej p. starosta Michałowski sprzeciwił się 
udzieleniu igłosu pełnomocnikom list i 
protokołowania ich oświadczeń, a prze­
wodniczący p. sędzia Groniewski wydał 
decyzję, odmawiającą głosu pełnomocni­
kom list. Dopiero Komisja uchyliła tę de­
cyzję p. przewodniczącego.
I 3) Po stwierdzeniu przez tow. dra 
Grosfelda W dwóch wypadkadh (dWie 
gminy w powiecie brzozowskim), że kar­
ty obliczeniowe wykazują wyraźnie żółte 
plamy wyciągania atramentu — p. prze­
wodniczący sędzia Groniewski odmówił

pełnomocnikom list dalszego wglądu do 
aktów; decyzję tę Komisja zatwierdziła.

4) Przewodniczący odmówił uwzględ­
nienia wniosku pełnomocników list na od­
czytanie całego protokółu Komisji, od­
czytano tylko cyfry końcowe. ,

5) Przewodniczący i Komisja odmó­
wili zaprotokołowania oświadczeń pełno­
mocników list co db faktycznego wyniku 
głosowania w komisjach obwodowych, 
z których protokoły zostały przez pełno­
mocników zakwest jonowane.

6 ) Gdy okazał się brak protokółu z 
komisyj obwodowych Kobylany, Korczy­
na, Odrzykoń, Polany i Targowiska peł­
nomocnik listy Nr. 7 oświadczył gotowość 
przedłożenia zapisków o wynikach głoso­
wania, podpisanych przez członków, a 
nawet niektórych przewodniczących obwo­
dowych komisyj wyborczych — Komisja 
Okręgowa odmówiła ich przyjęcia 1 o- 
parła się wyłącznie na nicp odpisanych 
przez nikogo i miezawierających żadhego 
obliczenia, kartach obliczeniowych.

Te stwierdzone w protokole Komisji 
Okręgowej fakta, mówią same za siebie i 
nie wymagają już komentarzy.

216 milionów frank, pożyczki, o której nie wiemy.
WARSZAWA, 3 grudnia. (Tel. wł.). 

IPodczas dyskusji We franc. Izbie Deput. 
interpelowano francuskiego ministra spraw 
zagranicznych Flandin w sprawie pewnych 
pozycji w wydatkach z zapasów skarbo­
wych. Między mnemi w Wykazie tych1 
wydatków jest zaawansowana suma 216

mil jon ów franków, wypłaconych rządowi 
polskiemu.

Minister skarbu, odpowiadając na td 
interpelacje, oświadczył, że operaq"a ta 
została przeprowadżona na życzenie fran­
cuskiego min. spraw zagrań., by waluta

polska uniknęła ruiny po katastrofie nie­
mieckiej. ■

Ciekawe tylko, dlaczego miarodajne 
koła w Polsce wstrzymują się z udziele­
niem jakichkolwiek wyjaśnień W tej spra­
wie. ! '

cesu brzeskiego. Gdy byłem na miętiży- 
narodówym kongresie oświatowym, spo­
tkałem się z wielkiem zainteresowaniem 
sprawą procesu brzeskiego. Jakie były 
opinje gości zagranicznych, łatwo sobie 
wyobrazić.

AdW. B.: Czy były również głosy 
przeciwne, aprobujące fakt aresztowania 
posłów za to, co się stało ?

Św.: Nie wiem, czy są takie głosy, 
ale w każdym razie na nie nie natrafiłem.

Szukanie kontaktu z wybor­
cami.

;W, odpowiedzi na pytanie obrońcy, 
jaki był cel kongresu krakowskiego, świa­
dek odpowiada: Przygotowanie db wy­
borów i nawiązanie kontaktu z wybor­
cami.

AdW. Jarosz: Czy wypadki szukania 
kontaktu z wyborcami zdarzają się za­
granicą ? 1

Św.: Jeśli chodzi o socjalizm, jest to 
stosowane wszędzie. Wd Wiedniu n. p. 
socjaliści, którzy liczą pół aniljona człon­
ków niedawno manifestowali, aby prze­
strzegać przed rewolucją Heimwehry.

Świadek opowiada w tijalszym ciągu 
na pytanie obrońcy, że1 PPS. nie szkodziła 
nigdy Polsce na terenie międzynarodo­
wym, lecz owszem, oddała Polsce wiel­
kie tam usługi. Świadek wspomina o wy­
stąpieniu Liebemiana w 1919 r. w Lon­
dynie w obronie Śląska. <

Obr.: Czy polskie związki zawodowe 
należą db międzynarodowych i jaki jest 
ich stosunek ? 1 1
« Św.: Płacą wkładki na wspólne1 agtin- 
dy, celem wspólnej działalności. Jeżeli np. 
akcja strajkowa przybiera większy cha­
rakter w jakim kraju, międzynarodówka 
pomaga swym członkom. Wspomnę o pa­
miętnym strajku węglowym w Angłji w 
r. 1926, gdy związki innych krajów wspo­
mogły robotników angielskich.

„Beznartyjny bataljon“.
Obr.: Czy za rządów sanacji N. I. K. 

może pracować ?
Św.: Zdaje się, że nie, cała niemal N. 

I. K. jest zmilitaryzowana, nawet na czele 
jej stoi generał.

Obr.: Czy prawo Sejmu db kontroli 
dłziałalności rządu jest respektowane ?

Św.: Raczej nie, większość obecnego 
Sejmu idzie bez żadnych zastrzeżeń po 
linji rządu. Nawet pisma sanacyjnie hu­
morystyczne nazywają BB. „bezpartyj­
nym bataljonem". Kontrola opozycji sej­
mowej nie może mieć realnych wyników, 
gdyż opozycja jdst wi znacznej mniejszo­
ści.
, Obr.: Kto inspimjef artykuły o Pol­
sce zagranicą?

Św.: Ja sądzę, że inspiruje otiefcny 
reigime.

Adto. Berenson: Czy agencje praso­
we zagraniczne mają swoich współpra­
cowników w Warszawie ?

Św.: Tak.
Obr.: Czy mogą oni wysyłać depesze ?
ŚW.: Tak. Cenzury nie ma.

założony w roku 1847 s ta titm iille ra
H A N D E L  W I N

Lokale śniadankow e
w e L w ow ie, Rynek 3 4

otwiera wkrótce 
wykwintne

z w y k w i n t n ą  k u c h n i ą ,  poleca również W.NA, MIODY etc.
po cenach najniższych.

.
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Z e z n a n i a  I o w .  A . S t r u g a ;
Po zadaniu kilku jeszcze pytań przez 

obronę i zarządzonej przeirwie, na sali 
zjawia się siwowłosy to w. Tadeusz Ga­
licki, znany jako literat pod1 pseudoni­
mem Anćlrzej Strug.

Adw. Benkiel: Co skłoniło pana do 
przejścia od1 literatury do polityki ?

Św. : Nigd'y nie unikałem spraw spo­
łecznych. W młodych latach w Puławach 
Współpracowałem w organizacji politycz­
nej. Za to zostałem zesłany. Następnie 
pracowałem w PPS., POWL i Legjonach. 
Całe moje życie wypełniłem dla Sprawy. 
Walczyłem z gwałtem carskim, teraz trze­
ba Walczyć z klęskami, jakie Polska prze­
żywa.

Jeżeli chodżi o współpracę w PPS. 
odpowiadam za wszystkie jej posu­

nięcia.

Powinienem siedzieć na lawie 
oskarżonych.

Należałem w partji do tych', którzy 
żądali energicznego działania w stosunku 
do istniejących u nas warunków bytowa­
nia. Należałem do rewolucjonistów. Kon­
gres krakowski wydawał mi się niezmier­
nie łagodną formą protestu przeciw te­
mu, co się dJziało W' Polsce. Właściwie 
powinienem siedzieć na ławie oskarżo-* 
nych. Nie zasługuję na to jedbak, gdyż 
uważano widbcznie, że moja osoba jest 
zbyt skromna jako polityka. Sala ta nie 
pomieściłaby zresztą wszystkich oskarżo­
nych, gdyby proces odbywał się tak, jak

powinien, normalnie.
Gdy powołano mnie na świadka nie 

wiedziałem właściwie co mówić: czy zło­
żyć moje wyznanie polityczne, czy też dać 
odpowiedź na wszystkie szczegóły zwią­
zane z zajściami lat ostatnich. Sprawa jest 
Hak zagmatwana, że trudno ustalić co po­
winienem tu przed sądem zeznawać. Je­
żeli Brześć został usunięty z przewodu 
sądowego, to nie wiele zostaje do powie­
dzenia. Oskarżeni zostali ukarani—  <

Przewodniczący przerywa: To nie jest 
odpowiedź na pytania zadawane przez o- 
hronę. -

Św.: W tym procesie świadek niema 
ani normy, ani\ kryterjum tego, co ma 
mówić.

Przew.: Nieich pan odpowiada tylko 
dokładnie ma pytania obrony. '

AdW. Berenson: Czy pan na łamach 
prasy zabierał głos w sprawie areszto­
wania posłów ?

Tow. Strug: Nie jestem publicystą. 
Gdy więźniowie zostali zwolnieni z Brze­
ścia, w dniu 2 grudnia usiłowałem na ła­
mach prasy dać wyraz swoim poglądom. 
Na wstępie napisałem pod adresem cen­
zora, że nie wymienię ani nazwisk, ani n*ie 
będę dawał wyrazu swemu oburzeniu i 
utrzymam wszystko w tonie spokojnym. 
Artykuł ten skonfiskowano. Podobnie pi­
sałem 4 grudnia. ... i artykuł ten znowu 
skonfiskowano.

Zeznania tow. Struga trwają w dal­
szym ciągu.

„Dopełniły się czasy, przepełniła
się miara".

Obr.: Pan dał wywiad w „Robotniku“ 
Były tam słowa: „dopełniły się czasy, prze 
pełniła się miara". Te słowa cytowane są 
W akcie oskarżenia.

Św.: Długo wymawiałem się przed 
umieszczeniem wywiadu. W reszcie ule-' 
głem namowom. Treść tego wywiadu 
była zakwalifikowaną do konfiskaty, jed­
nak nie byt konfiskowany. W akcie oskarżę 
nia przytoczone słowa figurują niesłusz­
nie. Trudno by było powiedzieć, że ic>\ 
jest nawoływanie do rewolucji, a dla­
czego -nie był konfiskowany, to sądzę, że 
dlatego, że ukazał się on przed upadkiem 
ostatniego gabinetu Bartla, a funkcjonar­
iusze państwowi spodziewali się większe­
go zbliżenia z opozycją i dlatego prawdo 
podobnie tego nie skonfiskowali.

Obr. Benkiel: W jakim charakterze 
brał pan udział w kongresie krakowskim?

św.: W charakterze członka prezy-t 
djum.

Obr.: Czy głosował pan za rezolucją?
ŚW.: Naturalnie,
Obr.: Jak pan rozumiał ustęp w re­

zolucji, że „prezydent “niepomny przysięgi 
Winien ustąpić". Z jakiego założenia wy­
chodzili redagujący rezoluqę, wstawiając 
ten ustęp 3

Św.: Nadszedł czas, kiedy trzeba by­
ło powiedzieć prawdę. Przypomnę, że w 
liście sen. Limanowskiego, który był skon­
fiskowany, było też powiedzenie, że 
trzeba mówić prawdę. Minęło dużo czasu, 
kiedy obwijało się w bawełnę różne przy­
kre rzeczy, ale nareszcie nadszedł czas, 
kiedy trzeba było powiedzieć prawdę w 
tym ustępie deklaracji kongresu.

Moment przełomowy.
Obr.: Czy był pan na komisji kiedy 

marsz. Piłsudski wygłosił przemówienie
0 wesołych budżetach?

Św.: Tak. Treść przemówienia oszo­
łomiła wszystkich. Zadowolona była bar­
dzo mała grupa. Wielu ludzi z BB, wy'-, 
raziło zdumienie z powodu tego przemó­
wienia. Bezpośrednio po odejściu marsz. 
Piłsudskiego nTałem rozmowę z genera­
łem Konarzewskim. Nie rozumiałem jak 
można w ten sposób traktować zagadnie­
nie budżetu1 i rzucić tego rodzaju oskarże­
nie. To był moment .przełomowy, moment, 
który zrywa wszystkie nic\

Obr.: Dlaczego pan i piańskie stronnic­
two uważają, że w Polsce jest dyktatura. 
Kto i a sprawuje?

Sw.: Wiele rzeczy przeżyłem i za 
wspaniałych czasów marsz. Piłsudskiego
1 w czasach kiedy jakieś fatum pociągnę­
ło tegoż człowieka i ciągnie w mrok jego 
i Polskę. Mógłbym wprowadzić na salę 
niejedną sensację, bo wiele osób. stoją­
cych dziś u steru rządu, pracowało |ze: 
mną, w pierwszym rzędzie marsz. Piłsud­
ski.. Bede milczał o rzeczach, które obrona 
przyjęłaby z pewnością z chęcią, nie chcę 
dawać nowej definicji tego, co to jest dy­
ktatura. Mówi się o niej, że istnieje we

Włoszech, była w Hiszpanji, jest w Boi . 
szewji. U nas dyktatura ma charakter inny, 
jednakże nie lepszy niż w innych krajach 
Europy.

Musimy nazwać to wszystko dykta­
turą wykrętną. Jeżeli używa się prawa 
do . . „ . rozmaitych faktów, je­
żeli stara się dowieść, że jest inaczej, niż 
jest, to to jest zakłamanie. Mussolim o~ 
twarde powiedz:ał: my się staramy, ażeby 
naszym przyjaciołom było dobrze, a wro-

P A S T A  
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gom źle. Polityka, która chce szybszego 
rozwiązania powiedziałaby: my rządzimy, 
a wy macie płacić podatki i siedzieć w 
więzieniu. Ale co się teraz dzieje? »

Widzimy wszyscy, że żbrodnie' dzieją 
się codziennie, a w okresie wyborów w r. 
1930 to poprostu było coś rozpasanegoł 
Wszystko się pokrywa milczeniem. Policja, 
którą obywatele państwa chcą szanować, 
albowiem ona daje gwarancję pokoju, ta 
policja otrzymuje rozkazy wtrącania się 
g o  wyborów. Jeżeli podejmuje się ona 
najtrudniejszych zadań podczas wyborów 
i to jest bezkarne, to doprawdy w jaki 
sposób obywatel może patrzeć na urzędni­
ka czy szeregi policji ?(

Oficerowie - politycy.
Adw. Sterling: Pan prof. Rybarski 

nazwał obecną dyktaturę, dyktaturą ofi­
cerów polityków. Czy nie jest to dykta,- 
tura oficerów drugiego oddziału?

Sw.: Są oficerowie frontowi i tyłowi. 
Są tacy, którym przypada nieprzyjemna 
działalność pracy W drugim oddzielę. — 
Rozpoczęto nową erę w życiu państwo- 
wem po popisie majowym. Wszyscy zaj- 
Wojskowi dominują w życiu rządowem. 
mują główne role. R  Roman Górecki; 
w jednej ze swoich mów wyborczych po­
wiedział, że my wojskowi jesteśmy tam, 
gdzie nas postawią. Kazali mi być dyrekto 
rem banku, więc jestem. Pan Składkowa 
ski również w mowie przedwyborczej po­
wiedział: wszystko jedno kto jest mini­
strem, posłem czy wojewodą, bo jest mar­
szałek Piłsudski.

W ten sposób zatraca s ę możność 
rozwo u, wprowadza się żołnierskie po* 
słuszeństwo do spraw gospodarczych, po­
czucie, że ze wszystkiem można sobie 
dać radę. Jest to ślepe posłuszeństwo dla 
jectiiei osoby, a na wypadek śmierci te* 
osoby, sytuacja tych ludzi, związanych 
interesami tylko z him, tak optymistycznie 
nie będzie się przedstawiała. Co się z nft- 
mi stanie.

To jest żołnierskie rozumowanie w 
spprawach, niesłychanie ważnych. Najwy­
bitniejsi ludzie łamią się W rozwiązywaniu 
zagadnień gospodarczych, a oni na wszyst 
ko mają jedną odpowiedź. Wszędzie ma­

my mundury, począwszy od Najwyższej 
Izby Kontroli Paaństwa aż do wójtów 
gminnych. Wszędzie razem z psychologją 
munduru idzie w  ślad posłuszeństwo.

Obr.: Czy zna pan Kostka Biernackie­
go ?.-

Św.: Nigdy go nie: znałem, w Legjo­
nach należał do ludzi odmiennych psy­
chologją i mówiono, że jest psychopatą. 
Okazało się, że moja pogarda jest uzasad­
niona i nie dziwiłem się . . . .

Głos z Iławy osk.: Właściwy człowiek 
na właściwem miejscu.

„Tak mi s e podoba16.
Dalej zeznaje świadek Tataj, rzemieśl­

nik z Łowicza, przewodniczący tamtejszej 
organizacji PPS. Opowiada, że policja 
konfiskowała odezwy i kartki wyborcze 
„siódemki", a na interwencję świadka 
policjanci odpowiadali i: „Tak mi się po -

Święta za darmo!
Konkur s  św iąteczny  
„Dziennika Ludowego"

KUPON Nr. B
Wyciąć i przechować!

doba". Policja tolerowała również napady 
na lokale Stronnictwa Narodowego. Gdy 
świadek interwenjował w policji w spra­
wach „siódemki", zwrócono jego uwagę, 
że nie jest on adwokatem, ażeby się tern 
zajmował.

Zeznania prezesa chadecji.
Następnie zeznaje świadek Chaciński, 

b. prezes klubu parlamentarnego Ch. D.
Ch. D. współpracowała z Centrole­

wem jdó chwili zawarcia paktu wyborczego 
przez pięć stronnictw: Piasta i całej le­
wicy. W kongresie krakowskim brał 
udział. W uchwałach kongresu krakow­
skiego nie widzi świadek nic przestępcze­
go. Kongres był odWiołaniem się do opinji 
kraju w okresie konfliktu między władza­
mi wykonawczą i ustawodawczą. (

Obr.: Czy świadek był pociągany do 
odpowiedzialności za kongres krakowski 
lub ktoś z Ch. D. ?

Św.: Stwierdzam, że1 ani ja, ani mkf 
z Ch. D. do odpowiedzialności takiej po­
ciągamy nie był. Wprawdzie akt oskarżenia 
obejmuje Ch. D. i uważa ją za uczestnika 
kongresu, niemniej jednak nikt na ławie 
oskarżonych nie zasiada. Dlaczego tak się 
stało, nie umiem wytłumaczyć. (

Prok. Grabowski: Czy manifestacja 
z 14 września, to dżiałalność parlamen­
tarna ? -

ŚW.: Przedwyborcza, wynikająca z u- 
stroju parlamentarnego.

Tow. Lieberman: Czy pan wite, że 
marsz. Daszyński’ powiedział marsz. Pił­
sudskiemu, że pod grozą rewolwerów nie 
otworzy posiedzenia Sejmu ?

Św.: Tak jest. P. Daszyński nas in­
formował o tern.
i Tow. L.: Czy to nie jest to, że istnia­
ła objektywnie obawa zamachu.

Sw.: Owszem.
Tow. L.: Kto był wtedy premjerem ?
Św.: Świtalski.
Tow. L.: Czy pan Świtalski był wte­

dy w Sejmie ?
Św.: Nie, chorował.
Następny świadek, dyrektor drukarni 

„Robotnika" W Warszawie, tow. Zającz­
kowski, stwierdza, że w drukami tej nigdy 
nie drukowano żadnych druków nielegal­
nych. Jest również rzeczą niemożliwą, aby 
bez jego wiedzy ktoś wykonywał jaką­
kolwiek robotę w drukami „Robotnika". 
Poseł Dubois przychodził często do dru­
karni w charakterze sekretarza jredlakcjii 
„Robotnika", natomiast posła Ciołkosza 
świaciek nawet nie zna osobiście.

Zeznania b. mir
Z kolei zeznaje wiceprezes klubu par­

lamentarnego N. P. R. b. min. poseł jani­
kowski.

Kongres krakowski był odwołaniem 
się do opinji, gdy ciała ustawodawcze nie 
mogły pracować. Wiece z 14 września 
były dalszym ciągiem akcji kongresu kra­
kowskiego. Ten sposób odwołania się do 
opinji publicznej uważa świadek za środek 
najbardziej nowoczesny i kulturalny. Jest 
to sposób wybitnie legalny. Naszem za­
daniem była walka ze złamaniem i naru­
szaniem konstytucji, a p. Prezydent Rzp. 
na mocy złożonej przysięgi obowiązany 
był przestrzegać konstytucji. Zresztą po-, 
słowie jako członkowie Zgromadzenia Na­
rodowego do wystosowania takiego ostrze 
żenią do Prezydenta Rzplitej byli upraw-

B. minister
Następnie zeznawał prezes klubu par­

lamentarnego N. P. R;. i ib. min. komu­
nikacji w ostatnim gabinecie Witosa, pos. 
Chądzyński.

Świadek mówi o genezie powstania 
Centrolewu; miało to na celu obronę 
stanu praworządności w państwie.

świadek mówi o swej rozmowie z 
Prezydentem Rzplitej, która miała miej­
sce po upadku gabimeta Sławka, w dniu 
12. grudnia. P. Prezydent wzywał wów­
czas pojedynczo przedstawicieli wszyst­
kich stronnictw. Pos. Chądzyński, zapy­
tany przez Prezydenta o pogląd na sytu

przeniósł kancelarję 8i3

ma oi. Senatorską 11 a
ację polityczną w państwie, oświadczył, 
że za najważniejszą rzecz uwajża powsta­
nie rządu, któryby współpracował z Sej­
mem. Warunki tej współpracy ujął świa­
dek w 6 -ciu punktach: 1) przestrzeganie 
prawa i konstytucji, 2) administracja ma 
być absolutnie bezstronna i nie podlegać 
wpływom politycznym jednej partji, 3) go­
spodarka finansowa rządu musi być oparta 
na prawnych podstawach, 4) fundusze pu-: 
bliczne nie mogą być wydawane na cele 
prywatne i partyjne, 5) wojsko ma stu-1

. Jankowskiego.
hieni. Na zapytanie obrony czy tego ro­
dzaju ostrzeżenie było formą łagodniejszą,, 
niż postawienie Prezydenta przed Trybu­
nał Stanu, świadek stwierdza, że posta­
wienie Prezydenta przed Trybunał Stanu 
byłoby krokiem najdalej idącym.

Obr.: Czy pan poseł był w Legio,- 
nach?

Św.: Od 1915 r. służyłem w I. Bry­
gadzie, potem wycofałem się z czynnej 
służby, zająWszy się z polecenia marsz. 
Piłsudskiego robotą polityczną. W r. 1921, 
jako minister, położyłem swój podpis pod 
Konstytucją, co uważam za największy 
zaszczyt, jaki mnie spotkał w życiu. Nie 
miałem żadnej wątpliwości, że obowiąz­
kiem moim jest stanąć w obronie prawa 
i konstytucji.

Chądzyński.
żyć jedynie celom obrony państwa t lnie, 
ma być wciągane do polityki wewnętrz­
nej, ó) dokonane w ostatnich latach a nie. 
Wykryte zbrodnie powirme być ukarane. 
Ponadto zwrócił świadek uwagę Prezy­
dentowi Rzplitej, że na terenie Śląska nad­
użyto stanowiska Prezydenta Rzplitej. — 
Dano mu bowiem do podpisu dekret roz­
wiązujący sejm śląski w lutyn* i do grud­
nia mimo ustawy konstytucyjnej Śląska 
nie rozpisano nowych wyborów.

Odpowiedź, jaką otrzymał świadek od 
p. Prezydenta, może przytoczyć dopiera 
po otrzymaniu pozwolenia od p. Prezy­
denta Rzplitej.*

Przesilenie ówczesne — ciągnie dalejj 
świadek — skończyło się mianowaniem 
rządh p. Bartla, który uważano za rząd 
pewnego odprężenia. Zaledwie jednak dia- 
no temu rządowi budżet, p. Bartel nie­
spodziewanie ustąpił, a na jego miej*sce 
przyszedł p. Sławek, który zaraz potem? 
oświadczył, że Sejm ten już do głosu nie 
dojdzie. -

świadek stwierdza, że stronnictwa 
centrum i lewicy zmierzają db reajizaq‘i 
swych celów na drodizd legalnej, a tego 
rodzaju wystąpienia, jak

obelżywe wywiad ,̂
nie przyczyniają się do wychowania spt> 
łeczeństwa, wręcz przeciwnie, obniżaj# 
kulturę polityczną mas.

Na tern rozprawę odroczono do dnia* 
dzisiejszego.
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BERLIN, 3. 12. (PAT). „Yólkischer 

Beobachter44 ogłasza nowy rozkaz dzien­
ny Hittlera do oddziałów szturmowych, 
ostrzegający członków narodowo-socjalf- 
stycznych formacyj bojowych przed wszel- 
kiemi nierozważne mi wystąpieniami. Ża­
dna moc świata nie będzie mogła wydrzeć 
wam wawrzynów, oświadcza Hittler. Siła 
i Wola wasza, gwarantujące same przez 
się ostateczne zwycięstwo sprawią, że nie­
ubłaganą koniecznością losów władza 
państwowa musi przejść w nasze ręce. — 
Dlatego też wzywam was, abyście nie dali 
się prowokować. — Ktokolwiek w tych 
(liniach nie wytrzyma próby, nie wart jest 
być świadkiem naszego ostatecznego zwy­
cięstwa 4

BERLIN, 3. 12. (PAT). Według spisu 
oficjalnego centrali hitlerowskiej, ilość za­
rejestrowanych członków partji narodowo- 
socjalistycznej wynosi obecnie 700.000 
osób. 1

Po iiiEl ii ratom Innlii
Jeszcze nowy prezydent nie objął u- 

rzędowania, a już krążą pogłoski, że! ze 
zmianą prezydenta mają nastąpić zmiany 
w magistracie. Ma odejść dyr. Gronkie­
wicz, a jego miejsce ma zająć p. Fran­
kowski z województwa, 'b. 'zast. komisarza. 
P. GronizieWicz otrzymał ciepłą ręką od 
p. Brzozowskiego 1500 zł. remuneracji, 
co wśród urzędników miejskich wywołało 
zrozumiałe oburzenie, ale ma to być ocu-

krzona zapowiedź dymisji. Widać wpro­
wadza się nowy zwyczaj, że każdy prezy­
dent chce mieć „swojego44 dyrektora ma­
gistratu. Za p. Frankowskim ma przejść 
z województwa do magistratu jeszcze 
trzech wyższych urzędników na stano­
wiska naczelników wydziałów. To ma być 
drogą do dalszego „upaństwowienia44 sa- 
morzaau lwowskiego...

-o-

Na posiedzeniu Sekcji III Magistratu, 
r. Kurczyński, wspominając o katastrofie 
na ul. Kętrzyńskiego, podkreślił, że Sek­
cja III. powinna zabrać głos w tej sprawić

Ojciec strzela do syna
b i o r ą c  g o  p r z e z  p o m y ł k ę  z a  z ł o d z i e j a .

BERLIN. 2. grudnia. (Pat.) Niezwykła tra­
gedia rodzinna wydarzyła się w miejscowości 
Newłeck. w poludniowei Bawarii.

Pewien gospodarz nazwiskiem Huber, usły­
szawszy podejrzano szmery na podwórzu, wy­

szedł z domu. 1 gdy w ciemnościach zobaczył 
jakiegoś osobnika, który na jego wezwanie nie 
zatrzymał się. strzeli łdo niego, zabijając go 
na miejscu.. Okazało się potem, że zabitym 
lest syn Hubera.

O k ł a d y  w  p r z e m y ś l e  n a f t o w y m .
W dniu wczorajszym wznowione zo­

stały rokowania delegatów klas. Zw. Za­
wód. w przemyśle naftowym z pracodaw­

cami. Przedstawiciele Zw. Zawód, przed­
stawili znane robotnikom postulaty. Roko­
wania zostały odroczone do dziś.

NA ZIMĘ u b r a n i o w e  KOCE, PLEDY, DERKI
M Ę S K I E  poleci: n i l  O l / I  
DAMSKIE LUDWIK ItALoM
MUNDURKOWE lwie, Rslowskitp7 m iim n )

Groźba remi 1 0 . 1 1 1  roboto li v Łoiz
WARSZAWA, 3 grudnia. (Tel. wł.). 

Z Łodzid&noszą: Decyzja o zamknięciu 
SAjjl^flHBch fabryk na miesięczny o- 

P^PIbzny wywołała wśród robotni­

ków duże rozgoryczenie. W razie unieru­
chomienia tych^fabryk dodatkowo pozo­
stanie bez pracy około 10.000 robotnikowi

Zmiana taryfy telefonicznej.
WARSZAWA. 3. grudnia, (tel. wł.) Nr. 103 

Dziennika Ustaw, przynosi rozporządzenie min. 
poczt i telegrafów o częściowe i zmianie taryfy 
telefoniczne!. Wedle tego rozporządzenia, o- 
płaty telefoniczne w stawkach kwartalnych, wy­
nosić będą we Lwowie dla abonamentów pry­
watnych 60 zł., dla abonamentów zbiorowych

84. dla abonamentów publicznych 108 zł.
W Zagłębiu naflowem w Drohobyczu. Tru- 

skawcu l Schodnicy dla abonamentów prywa- 
tnych 48 zł., dla abonamentów zbiorowych 69 
zł., dla abonamentów publicznych 90 zł. Nowa 
taryfa obowiązywać będzie od dnia 1 . stycznia 
1932 r.

LONDYN. 3. grudnia. Japońska Agencja 
prasowa „Simbun Rengo** donosi o porwaniu 
ebserwatorów zagranicznych, którzy przed 1 0  
dniami zjawili się w Mandżurii by zbadać s an 
rzeczy na miejscu. Byli to attaches wojskowi z 
Tokio i Pekinu, oraz konsul niemiecki z 
Mukdenu. który dobrowolnie przyłączył się do 
wyprawy. Komisja składała się z dwóch ofiee- 
rów. angielskich dwu francuskich i dwu ame­
rykańskich.

Porwanie nastąpiło pomiędzy Czing-Czao a 
a Kof- Pang- Tse. Obs rwatorzy bawili w głó­

wnej kwaterze chińskiej armii marszałka Czang- 
Sue- Llanga. który przed kilkoma dniami rozpo­
czął ofenzywę na szlak kolejowy Pekin — Muk- 
den.

Zdaje się me ulegać wątpliwości, żen anad 
na attaches wojskowych, był zorganizowany 
przez bandytów. Z eskorty jeden tylko żołnierz 
zdołał się uratować i dotarł do chińskiej, kwa­
tery głównej.

Władze japońskie przypuszczają, że ban­
da. która porwa.a obserwatorów, zażąda okupu.

BERLIN, 3. 12. (PAT). Ogłoszony 
przez „Washington Star44 artykuł Wilefa 
oraz wywiad Lednickiego w sprawie de mi­
litaryzacji Prus wschodnich w dalszym 
ciągu komentowany jest przez całą prasę 
niemiecką. Organ kanclerza Bruninga 
„Germania44 pisze: demilitaryzacja Prus 
wschodnich i izwiązanie ich z unją celną 
<z Polską równa się zupełnemu wydaniu 
Polsce tej zagroożnej prowincji. Jest kwe- 
stją zrozumiałą, że Niemcy odrzucają z 
góry wszelką na tern temat dyskusję.
< Hugh enbergowski „Lokal Anzeiger44 
apeluje do miarodajnych czynników ber­
lińskich aby zerwały z dotychczasową o- 
bojętinośicią i podjęły energiczne zarządze­
nia ochronne dla Prus wschodnich. Wedlle

ii Pnis wsttóil.
nacjonalistycznego „Der Tag44, wynurze­
nia Lednickiego świadczyć mają, źe Polska 
nietylko chce utrzymać obecny stan po­
siadania, lecz dąży do uzyskania linji Odry. 
Pierwszym krokiem do tego celu ma być 
zdemilitaryzowanie Prus wschodnich. Nie­
bezpieczeństwu temu, podkreśla dziennik, 
przeciwstawić się będzie mógł tylko ta­
ki rząd niemiecki, który zdaje sobie spra­
wę z agresywnego charakteru polskiej po­
lityki zagranicznej.

wobec fantastycznych pogłosek, kursują­
cych na temat przyczyn katastrofy.

Obecny na posiedzeniu i niż. Lewa- 
kowski, kierownik oddziału architektonicz­
no-budowlanego, wyjaśnił, że był obecny 
na miejscu budowy zaraz po wypadku i 
stwierdził, że zawalił się strop żel-betoncF 
wy systemu Weissa, zupełnie świeżo, tego 
samego dnia wykonany. Strop taki nie po­
siadał jeszcze żadnej wytrzymałości, przy­
czyną więc katastrofy było zawalenie się 
rusztowania, dźwigającego strop do czasu 
stężenia. Na trzeci dzień po katastrofie 
mówca uczestniczył w komisji sądowej 
wspólnie z dyrektorem robót publicznych 
inż. Maleszewskim oraz profesorami dr. 
Kuryłą i Weissem, jako znawcami sądo­
wymi, wyznaczonymi dla tej sprawy, — 
przyczeim stwierdizono protokolarnie, na 
podstawie badań na miejscu i zeznań pod­
majstrzego, że rusztowania pod! zawalony 
strop wykonano wedle rysunku z go dh ego 
naogót z za saniami budownictwa, stosując 
nawet silniejsze profile drzewa i większą 
ilość słupów, niż to było w projekcie prze­
widziane.

Przyczyny katastrofy komisja nie usta­
liła, gdyż najeży to do rzeczoznawców, 
którzy przed wydaniem orzeczenia muszą 
zaznajomić się z zeznaniami tego robotni­
ka, który — jako znajdujący się pod stro­
pem w chwili zawalenia — mógł zauważyć 
pewne szczegóły, które pozwolą ustalić 
właściwe przyczyny katastrofy.

K A W A  ~  R I E D L A

L y a  d e  P u t t i .
W Nowym Jorku — jak donosiliśmy 

— zmarła przed kilku dniami „gwiazda44 
filmowa, Lya de Putti w 30-tym zaledwie 
roku życia. Była ona córką oficera węj- 
gierskiego, a karjerę swoją rozpoczęła ja­
ko tancerka. Filmowe jej zdolności <xf- 
krył Joe May w Berlinie, który zaprezen­
tował ją poraź pierwszy w „Indyjskimi 
Grobowcu*4. Występowała następnie w 
(kilkunastu mniej wartościowych filmach 
lecz wielki sukces osiągnęła dopiero jako 
partnerka Janningsa w filmie „Yariete*4. 
Światową sławę ugruntowały jej dalsze 
występy („Zazdrość44, „Manon Lescaut44). 
Ale Lya de Putti Inie utrzymała się na Wy­
żynie tej sławy a przytem prowadziła tak 
awanturnicze życie prywatne, że nie chcia­
no jej powierzać wielkich ról. Z chwilą 
zjawienia się filmu dźwiękowego możli­
wości dalszej karjery zostały jej odcięte: 
nie zdołała bowiem opanować w peiłni 
ani niemieckiego ani angielskiego języ­
ka. Rozmaite afery, zamach samobójczy 
w Berlinie, fantastyczne projekty małżeń­
skie w Ameryce kilkakrotnie jeszcze wpro 
wadziły jej nazwisko na łamy dzienników 
ale nie wpłynęły na powodzenie jej ar­
tystyczne. W przeciągu kilku lat zdobyła 
bogactwo i sławę światową — i równie! 
sżyblko zniknęła nietylko ze świata rte- 
flektorów i kullis, ale i z pamięci pu­
bliczności k i now e i.

B. lekarz kliniki prof. Wenckebacha i Wilhelma 
Neumana we Wiedniu

Specjalista chorób wewnętrznych 
Dr E. K O N S T A N T I N

Lwów, ul. Gródecka 89 — tel. 105-20. 
Prześwietlanie Rentgenem, Diatermia, Lampa ' 

kw; rc -wa,
Przyjmuje całodziennie. 880

T ajny  skład amunicji.
t BERLIN, 3. 12. (PAT). Wielki skład! 
amunicji skonfiskowano dziś w mieszka­
niu pewnego blacharza w Beiilinie. Policja, 
która przeprowadziła u niego rewizję, za­
brała dużą ilość broni ręcznej i pailneb 
oraz zapas amunicji różnego rodzaju. — 
Mięuźy irmemi znaleziono 30 karabinów! 
piechoty typu niemieckiego i obcych oraz 
50 rewolwerów.

Pidll gliliih n l i l i i  uliziiiu?
WARSZAWA, 3 grudnia. (Tel. wł.), 

Z Nowego Yorku donoszą-vWładze ame­
rykańskie wszczęły pertraktacje z centra­
lami związków zawodowych w sprawie 
pochodu głodnych na Waszyngton. — 
Związki zawodowe wyślą delegatów do 
prezydenta Hoovera, który już wyraził

zgodę na ich przyjęcie. ■
W dlniu wczorajszym, poza kilkoma 

wypadkami zakłócenia spokoju, większych 
awantur nie notowano.

Pochód bezrobotnych, na życzenie 
związków zawodowych, został chwilowo 
wstrzymany.

M m i  M liiiiitl! i  i i i  i d e i * W ili.
WARSZAWA, 3 grudnia. (Tel. wł.). 

Z Wiljna donoszą: W 'wyniku śledztwa 
prowadzonego w sprawie tajemniczej 
śmierci studenta uniw. wileńskiego ś. p. 
Wacławskiego z polecenia prokuratora a- 
resztowano niejakiego Lejbę Załkindia, ro­
botnika, oraz Szmula Wulfina, syna prze­
mysłowca leśnego, oskarżonych o zabicie 
śp. Wacławskiego. Załkind pierwszy ude­
rzył kamieniem Wacławskiego przed1 gma­
chem anatomji opisowej, zaś Wulfin był 
organizatorem bojówki przy zbiegu ulic

P. MAR1NKOYICZ W WARSZAWIE.
WARSZAWA, 3 grudnia. (Tel. wł.). 

Wczoraj przybył do Warszawy minister 
spraw zagrań. Jugosławji, p. Marinkovicz 
który przyjęty był przez Prezydenta Rze­
czypospolitej i min. Zaleskiego.

Wizyta ta ma charakter kurtuazyjny.

DR. SCHACHT ULEGŁ KATASTRO­
FIE.

BERLIN, 3. 12. (PAT). Ciężkiemu 
wypadkowi samochodowemu uległ b. pre­
zydent Banku Rzeszy dr. Schacht. Wi dro- 
fcize do Rostocku samochód' z powodu 
ślizgawicy nagfle zarzucił, wpadając ca­
łym pędem na drzewo. Samochód1 uległ 
poważnym uszkodzeniom. Z pośród pa­
sażerów, najcięższych obrażeń dOznał dr. 
Schacht, który utracił przytomność. Po 
nałożeniu opatrunku przewieziono go do 
szpitala w Waren. Lekarze stwierdzili zła­
manie dwóch żeber. Jadący samochodem 
syn Schachta i śzofer doznali tylko lekkich 
obrażeń.

Trockiej i Zawalnej, gdzie grad kamieni 
posypał się na dorożkę wiozącą ciężko 
rannego ś. p. Wacławskiego. Jeden z tych 
kamieni przyczynił się do śmierci rannego.

Aresztowanym grozi sąd doraźny.

WILNO. 3. grudnia. W  ciągu ostatnich kilku 
tygodni na terenie Wilna i w pobliskich oko­
licach wzmaga się w zastraszającym stopniu e- 
pićemja tyfusu plamistego. Władze sanitarne 
poczyniły szereg kroków zapobiegawczych, dążąc 
do opanowania choroby. Niema prawie dnia. że­
by nie zanotowano jednego względnie kilku, wy­
padków zasłabnięć. Choroba nie koncentruje się 
w jedn-em miejscu, lecz wybucha jednocześnie 
w kilku punktach miasta. * .

POŻAR NA KOPALNI W BORYSŁAWIU.
BORYSŁAW. 3. grudnia (Pat.) Dziś o godz. 

6 -tei rano wybuchł pożar na t  renie kopalni nafty 
Locamo w Bo*ysławlu l zniszczył całkowicie 
budynek gospodarczo- administracyjny. Dzięki 
natychmiastowe i interwencji straży pożarnej, o- 
gień został zlokalizowany. Szyb ocalał. Przyczy­
ną pożaru było prawdopodobnie nieumiejętne. 
obchodzenie się z gazem opałowym. Szkoda 
dość znaczna. —tsn—

ZDERZENIE POCIĄGÓW.
ANTWERPIA. 3. .grudnia. (Pat.) Wskutek 

zderzenia pociągów 15 osób odniosło ciężkie 
rany.

z w y z k a  fu n ta  ang
NOWY YORK. 3. grudnia. (Pat.) Kurs funta 

podniósł się dochodząc w chwili zamknięcia 
giełdy do 3.36 i trzy czwarte.

*

#
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K ro n ik a .
Lwów, 3 grudnia 1931

TEfSTR WIELKI:
Czwartek o 3.30 „O niewidomym Kaziu, 

wróżce Szczęsne i i królowej rajskich bzów“ .
Piątek o 7.30 „Sztuba".
Sobota o 3.30 „Noc św. Mikołaja w fesia".
Sobota c 7.30 „Sztuba".
Niedziela o 3.0 „Noc św. Mlkotaa w lesie"
Niedziela o 7.30 ..Sztuba".
Poniedziałek o 7.30 „Grand Hotel". 

KOOPERATYWA „UKRAIŃSKI TEATR WE
LWOWIE, sala Teatru Rozmaitości.
Piątek. ..Porwanie Sablnek".
Sobota. „Myna Mazajło".
Niedziela o 3 „Kościelna mysz".
Niedziela o 7.30 „Hetman Doroszenko".

W TEATRZE WIELKIM gra czasowo ze­
spól Teatru Rozmaitości. Na repertuarze, u- 
trzymuie się w dalszym ciągu interesująca i 
żywo przez publiczność dyskutowana sztuka 
łęczyckiego: „Sztuba". która jednocześnie
świeci niebywałe wprost sukcesy na scenie Tea­
tru Naiodowego w Warszawie. „Sztuba" grana 
bectele jeszcze ao niedzieli włącznie, poczem zcj. 
tdzia z afisza ustępując mi f ;ca premierze lekkie! 
komedii Pawia Francka: pt. „GrandL Hotel".

BAJKA DLA DZIECI. Sw. Mlkolai w fesie, 
-widowisko dla dzieci, wystawione zostanie w 
Teatrze Wielkim w dniach 5, i 6 . bm. o godż 
B.30 popołudniu. W czasie widowiska zawi­
ta sam św. Mikołaj, który rozda grzecznym 
dzieciom oczekiwane podarki. Podarki należy 
składać w kancelarii Teatru Wielkiego w godzi­
nach urzędowych od 1 0  do 1 i od’ 6  do 8  
v mezonem.

JERZY LESZCZYŃSKI. Leokadija Pancewi- 
czowa. Ludwik Pritsche. Wystąpią gościnnie w 
sali Teatru Nowości w komedii K. Starcka p. t.: 
„Miłość już nie w modzie".

TOW. MIŁOŚNIKÓW MUZYKI I Opery, u- 
łrządza 9. grudnia o 8.15 wieczorem w T eatrze 
Wielkim II. Koncert symfoniczny pod dyr. Grze­
gorza Fitelberga z udziałem znanego pianisty 
jprof. Zbigniewa Drzewieckiego. Bilety w przed­
sprzedaż w składżiey nut G. Seyfartha, Aka­
demicka. oa zł. 5 do 80 gr.

POKAZ GOTOWANIA NA GAZIE. Dziś w 
»«wartek o g. 5-tei popoł. odbędzie się w sali 
wyk atowei Gazowni mi-jskiej przy ul. Gazowei 
pokaz gotowania na gazie. Wstęp wolny.

„BURZA NAD ZAKOPANEM". Ten senza- 
cyiny fum pojawi się na ekraniee kina „Lew" 
m  poranku, w niedzielę, dnia 6 . bm. Wydział 
Gospodarczy Syndykatu Dziennikarzy Polskich 
we Lwowie. postarał się o popularne ceny. Nie­
wątpliwie także młodzież szkolna przybędzie 
igrom jamie na poranek, jako w najodpowiedmej- 
Baei porze dnia.

KRADZIEŻE. Tauberglerowi Józefowi zam. 
sit. Grunwaldzka 1. 7. wczorai między godż. 18 
8 . 2 2 , dotychczas niewyśłedzeni sprawcy, zapo- 
mocą dobranego klucza, dostali się do jego mie­
szkania, Sitąd skradli garderobę, oraz większą 
ilość bielizny damskiej i męskiej, łacznei war­
tości 2900 zł.

Przytrzymany został Kucy Miko’aj. bez, zej. 
$ im. zam. za kradzież bielizny, nieustalone! war. 
łoścl na szkodę Emilii KaszerskLj. zam. na Ja- 
łc«cu nr. 363. 1

POT RĄCONY PRZEZ AUTO. Wczoraj o go­
dzinie 8 -mef niejaki Półchlopek Wiktor, maszy­
nista PKP. zam. ul. Gródecka 127. przechoażąc 
przez 'jezdnie uf. Gródeckiej został potrącony 
przez auto Nr. Lw. 90194. wskutek czego upa- 
dąfąc na bruk. aoznał ogólnego potłuczenia.

POD KOŁAMI FURMANKI. Wczorai o go­
dzinie 15-tei mef-tka Bekosiuczowa Józefa lat 
64 żam. w Rzesnei Ruskiej, przechodząc ie- 
stónię v uf. Gródeckiej, została potrącona przez 
•zaprzęg parokonny prowadzony przez Michała 
Iwan Uszy na zam. w Rzęśnie Ruskiej,, wskutek 
czego doznała okaleczenia lewei nogi.

„ODBICIE" ŁUPU. Posterunkowy Jaremko 
pełniąc wczorai służbę W ulicy Gródeckiej, za­
uważył dwóch osobników, którzy nieśli jakiś 
tłmnok. Osobnicy na widok zbliżającego się po­
sterunkowego tłumok porzucili, a sami zbiegli. 
Thrniok żawierał 1 ubranie męskie,, 1 p. spodni 
1 koc, 1 kapę, 1 budzik, które to rzeczy zdepo­
nowano w komisariacie II. PP. W toku do­
chodzeń ustaiono, że wyż wym. rzeczy pochodzą 
z kradzieży mieszkaniowej, dokonanej dnia te­
go u Chladkiego Jana. zam. ul. Kubasiewi­
cza I. 1 .

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. Wczoraj. 2. 
bm. niejaka Kielcz Berta, zam. ul. Soko a L 5. 
usiłowała 'pozbawić się życia, przez załrucie się 
gazem świ.tmym. Zawezwane Pogotowie rat. 
po udzieleniu tej pierwszei pomocy lekarskiej,
* stanie beznadziejnym odwiozło ją do szpitala 
powszechnego. Powodu usiłowanego samo-b. nie 
ustalono.

CHLEB Z OGÓRKIEM. Wczorai zgłosił się
* Komisariacie PP. Kostklewicz Eugenjusz. zam. 
ul. Kleparowska L 30. l doniósł, że dnia tego 
Irupił bochenek chleba, pochodzący z piekarni 
iNelkiena w ul. Źródlanej I. 15, w którym po roz- 
łtooleniu, znalazł kawałek zapieczonego ogórka.

T. U. R Komunikaty.
WE CZWARTEK. 10. bm. o godz. 19-tef 

«xtoęctzie się w lokalu przy ul. Rutowskiego 23 
H. _p. odczyt tow. dr. Els tera p-. t.: „Zarys hi- 
sfiffirji socjalizmu" cz. III. Odczyt ten odbędzie 
istię dla członków Lw. Org. Mlodz. TUR.

Komunikaty.
KOMITET PPS. Dzielnicy Żółkiewskiej za- 

pwaeza członków i sympatyków na zebranie, któ­
ro odbędzie się wę Czwartek, dnia 3. grudnia 
Iśai o godz. 19-tej. Porządek dzienny: Sprawy 
icrganizacyme, oraz referat tow. dr. Ołszew- 
isfeaego p. t.: „Socjalizm w nowych warunkach".

KOMITET DZIELNICOWY PPS. Łyczaków* 
Zielona, urządza w czwartek, dnia 3. grudnia 

r. o godz. 7-raei wieczorem w lokalu Zwią- 
sdru Kaflarzy. Zielona 7. poufne zebranie człon­
ków l sympatyków PPS. Na porządku dzien­
ny*  sprawy bardzo ważne. Uprasza się o liczne 
s punktualne przybycie.

Chcesz mieć wesołe św^ta — bierz udział
w konkursie śwątecmym ,J)z;en. Ludow.“

Wczorai nad ranem, na torze kolejowym 
między Lwowem a Zimną Wodą. na kilome­
trze 334. znaleziono zwioki młodego mężczyzny 
orzeł chanem przez pociąg. Przy zwłokach zna­
leziono tiokum nty. z których okazało się, że 
jest to 27- letni Andrzej Ochrymo vi 2z . urodzo­
ny w Zaleszczykach, zam. we Lwowie przy ul.

Kurkowej 1. 11 absolwent wydziału chemicz­
nego Polit-cnnikl lwowskie i.

W toku dalszych dochodzeń okazało się 
że Andrzjj Ochrymowicz popełnił samobójstwo 
na tle rozstroiu nerwowego, graniczącego z o- 
błąkaniem.

Dwa zamachy samobójcze kobiet.
Wczorai popołudniu na ulicach Lwowa, tar­

gnęły się dwie młode kobiety na swe życie.
O godzinie 15.20 wezwano Pogotowie ra­

tunkowe na ul. Lwowskich Dzieci, gdzie 25- 
ietma modmarka Julja Hańerak, w zamiarze po­
zbawienia się życia, napiła się jodyny. Udzielo­
no jej pierwsze! pomocy i odwieziono do szpi­
tala powszechnego. Przyczyny tego zamcchu sa. 
mobójczego nie ustalono.

W godzinę późmei posterunkowy I. komi­

sariatu przechodząc ul. Zieloną, spostrzegł ja­
kąś miotą kobietę, leżącą na ziemi, a obok niei 
fłaszeczkę z jodyną. Wezwał on Pogotowie ra­
tunkowe. które odwiozło desperatkę do szpitala 
powszechnego.

Z listu znalezionego przy desperatce 
stwierdzono, że nazywa się Ewa Diduch, li zy 
lat 27. pochodzi z Tuchli. Jako przyczynę tar­
gnięcia się na życie podała brak środków utrzy­
mania.

W sadzie apelacyjnym we Lwowie, odbyła 
się zarządzona przez Sąd Na i wyższy w Warsza­
wie rozprawa kama. przeciwko spółce urzędni­
ków dyrekcji ceł. ze spedytorami Jaka przez 
dłuższy czas działała we Lwowie na szkodę skar­
bu państwa.

Skajzam zostali asystent c:Inv Antoni Cho- 
ros-zyn i rewicfent celny Karol Morawski, na 
karę więzienia po 15 miesięcy, a spedytor Oskar

Worze Ina 16 miesięcy więzienia, na grzywnę 
dodatkową w kwocie 103.000 zł. z zamianą w ra­
zie nieściągalności na dwa lata ciężkiego wię­
zienia. oraz na zapłacenie skarbowi państwa w 
miejsce przemyconego towaru, jaki miał ulec 
konfiskacie kwoty 1 0 0 .0 0 0  'zł.. 1 na koszta są­
dowe 40.000 złotych. Zaznaczyć należy. żc 
Wurzel. przy poprzedniej rozprawie apelacyj­
ne i został uwolniony.

Z a le ta  K o i  t a  z i a n i a .
KRÓLEWIEC. 3. grudnia. (Pat.) Zatoka Ku- 

i-ońska zamarzła aż do miejscowości Niaden.

P ierw szy  burm istrz - kobieta  
w C zechosłow acji.

W miasteczku Swisedlic w Czechostowaaji 
wybrano pierwszą w Czechosłowacji kobietlę 
burmistrza.

Nowym burmistrzem j 's t  m!oJa jeszcze, 32- 
letnia 'pani Ludmiła Zatlontal- Coufal.

Kobiety na stanowisku głów miasta, pracują 
iluż w wielu krajach Europy, kilka ich fest w 
Anglii kilkanaście we Francji.

Wybór pani Ludmiły Zatłoutal- Coufal. po­
witały w  Czechosłowacji 'wszystkie- organizacjo 
kobiece 'z prawdziwą radością.

Unii i  oiraia mliii.
Piszą nam z Drohobycza:
Komisje statystyczne ustaliły, że ceny na 

trzodę chlewną l bydło, w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym spadły bardzo znacznie. To 
prawda. Tak samo prawdą jest. że przed dwoma 
trzema tygodniami, ceny okopowizn były również 
bardzo niskie. T raz jedńak zano orać wypa jja. 
przy pewnych również czysto rolniczych ar­
tykułach zjawisko wręcz odwrotne. Oto od kil­
kunastu dni poszła w górę b. znacznie mąka. 
tak. że obecnie w detalu 1  kg. mąki luksusowej 
kosztuje u nas 55 gr.. przed miesiącem zaś 
kosztowała 45 gr. i niżej.

W tym samym stosunku t. j. o 25 prc. po­
drożały i gorsze gatunki mąki pszennej i ży­
tniej podrożały również o kilka procent kasze 
i grysy.

Pomimo taniości świń. ha tłuszcze specjalnie 
popyt lest silny, tendencja cen Zwyżkowa, pod­
czas gdy na mięso zbytu niema.

Widać z tego że wszystkie zyski z tńniości 
produktów chowają w swych nienasyconych kie­
szeniach pośrednicy, hurtownicy no i nasi 
„biedni" rzeźmcy. Szerokie rzesze konsumen­
tów nie odczuwają tei taniości, co gorsza, obe­
cne zwyżkl cen artykułów pierwszei połrzeby. 
odbijają się katastrofalnie na ich budżetach, bo 
ani rząd ani kapitał, nie okazują najmniejszej 
skłonności do podwyżek płac.
____  Spółdzielca.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Światła wielkiego miasta" z
CASINO: „Natchnienie" z Gretą Garbo.
CHIMERA: „Na Sybir" w gł. roli Brodzisz.
GRAŻYNA: „Hadźl Murat" z Iwanem Moz- 

żuchinem.
KOPERNIK: „Barcarola miłości" oraz „We­

soły pechowiec".
LEW: „Burza nad Zakopanem".
LUNA: „Zagadkowy zamach" oraz „Polic­

majster Tagicjew".
MARYSIEŃKA: „Barcarola miłości" oraz 

„Wesoły pechowiec".
MIRAŚ: Marlena Dietrich „Cudza narzeczo­

na" oraz „W pustyni i puszczy".
OAZA: „Plajta firmy Cohn".
PAŁACE: „Levy i Ska".
PAN: „Giełda miłości" z Marleną Dittrich.
PASAŻ: „Wiljam Desmond".
PROMIEŃ: ..Erotykon".
SŁOŃCE: „Carewicz".
STYLOWY: Greta Garbo jako „Anna Chri- 

ste" oraz Laurel i Harve.
UCIECHA: „Miłostki" z Ewelina Hołd. o- 

raz „Karząca dłoń".

Miejski zakład badania środków żywności 
wykona! w listopadzie 2 .2 2 0  analiz, z cz go 66  
spra wodo a no do sądu. Na 639 prób badanego 
mleka w 14 wpadkach znaleziono wędę, od 6  
do 32 proc. w innych wypadkach stwierdzono 
mleko zbierane. Na 50 prób śmietany. nie 
stwierdzono żadnego uchybienia. Masło badńno 
803 prób. w tem jedna próba była masłem źaro- 
bionem trzy inne zawierały dodatek margaryny. 
Obecnie wchodzimy w okres fałszowania masła 
gdyż ceny ejgo wzrastają znacznie ponad cenę 
imrgaryny. Spodziewać się jednak należy, że 
wobec znacznego spadku cen masła, fałszowanie 
zniknie. Wędliny naogół dobre, jedńak wy­
twórcy nie chcą zaniechać farbowania powłok. 
W jednej próbie mąki, znaleziono wielką dość 
kąkolu 1 wyki. Znaleziono również w1 prywa- 
tnem mieszkaniu fabrykę surogatu cynamonu. 
Barana woda wodociągowa me wykazała żadnych 
zmian.

M rozy i Kurze i  I n n j i  i B iez ii.
BUKARESZT, 3. 12. (PAT). W! 'ca­

łym kraju panują niezwykłe silne mrozy. 
W Chissinen zanotowano 28 stopni po­
niżej zera. Nad! morzem Cżarnem szaleje 
gwałtowna burza, która wyrządziła już 
poważne straty w* żegludlze. Okręty szu­
kają schronienia w nadimorskich portach, 
co jetiSnakowoż jest bardzo utrutihione ze 
względu na wzburzone morze1. (

ATENY, 3. 12. (PAT). W całej Grd- 
cji panuje niezwykle ostry mróz. Morze 
jest niezwykle wzburzone, co spowodo­
wało litizne opóźnienia w żegludze. — 
Transportowiec grecki osiadł na mieliźnie 
w pobliżu Leiparte, lecz z powodu złego 
stanu morza okręty ratownicze nie mogą 
się do niego zbliżyć. •

japonja-Chiny.
PARYŻ. 3. grudnia. (Pat.) Agencja Hava;a 

donosi, że w kołach zbliżonych do Rady Ligi 
Narodów bardzo surowo komentowana j.s t decy­
zja rządu japońskiego, domagająca się cofnię­
cia władz administracyjnych rządu Czang- Sue- 
Ltanga, w obręb wielkiego murti i  ^bddania o. 
kręgu Czln- Czou niezależnemu rządowi mukden- 
skiemu. Przypuszczają, że decyzja ta wywoła 
niewątpliwie gwałtowny sprzeciw delegata Chin.

W o l a n i e  25 g ro sz , z o a n t o  n o tz t .
WARSZAWA. 3. grudnia. (Pat.) Z powodu 

ura^Tiienia wyrobu na szerszą skalę fałszywych 
znaczków pocztowych wartości 25 groszy, Mi­
nisterstwo Poczt i Telegrafów zmuszone było 
znaczki te wycofać z obiegu.

Dotycz to serjyi znaczków pocztowych, z 
godłem państwowem. W myśl tego rozporzą­
dzenia znaczki te. począwszy od dnia 3. grudnia 
b. r. tracą ważność l nie mogą być używane 
do opłaty przesyłek pocztowych, będą lednak 
przyjmowane od publiczności przez wszystkie 
urzędy i agencie pocztowe do dnia 2 0 . grudnia 
br. włącznie do wymiany na inne znaczki poczto­
we równe! wartości. Wymiana tych znaczków 
dokonana będzie po zbadaniu ich prawdziwości 
najpóźniej w terminie 1 miesiąca po przedsta­
wieniu ich do wymiany.

linii i flffliti lal.
Staraniem O. K. R. P. P. S, u rządzom y 

zostanie w sobotę, 12 grudnia 1931 r., 
w lokalu przy ul. Rutowskiego 23, 11 p .

WIECZÓR TOWARZYSKI
poświęcony wspomnieniom dawnych łat.

Przemawiać będą najstarsi towarzysząc. 
Początek o godż. 6 -tej Wieczorem. • ,

Z sa li koncertow ej.

P la n is ta  E i M i t l  n a  M l a i i a l n i o i m
to f ie n in n in .

Po raz pierwszy widzieliśmy i słyszeliśmy 
produkcję na ti w uk 1 a wi a tu r o wym fortepi nio w 
wykonaniu pianisty p. Pawła Emericha. Instru­
ment ten (konstrukcja Moor- Boesendorfer) e- 
moż L i i  t f  kty barwne l dynamie ne. zbitone 
ni.co do organowych: choć Domysł pochodzi wła­
ściwie jaszcze od Fr. Liszta, to dopiero n a  po­
czątku tego stulecia, węgierski kompozytor i 
planista E. Moor, oddaje pi.rwszy tego rodzaju 
instrument wykończony w paryskiej fabryce 
Pityele do użytku publiczności.

Przy pomocy jednego z trzech peda­
łów iają »,lę połączyć obie klawiatury które le­
żą nad sobą. a wtedy każdy klawisz dolaep 
klawiatury wydaje swój dźwięk _ wzbogacony o 
lego oktawę górną, tem samem dźwięk jest » 
wiele bogatszy l pełniejszy.

Konstrukcja tego rodzaju istniała w odnie­
sieniu do cldvicembala luż w 18 wieku, po­
czerń jednak zanikła z chwilą nastania instru­
mentów o mechanizmie młotkowym. Dwuklawia- 
turowy fortepian Moora wzbogaca nietylko od­
cienie uderzenia i dynamiki, ale daje taż szereg 
ułatwień cz>sto technicznei natury, jak moż­
ność wzięcia jedną ręką akordów, które rozmia­
rem /przekraczają dwie oktawy. Rzecz prosta 
iż instrument wzbogaca technikę kompozytor­
ską w nowe szczegóły brzmienia l mamy już 
nawet dość dużo utworów tak dawmzjszych jak i 
współczesnych w ukłaeizie specjalnie dwuklawla. 
tiu-owym. Oryginalny urok dają w takiem wyko­
naniu utwory Bacha, Becthovena, a zwłaszcza 
starych mistrzów 17 i 18 wieku. kixły to dwu- 
klawiaturowy mslrument cimbalo (t lavicemixalo, 
clavecto) były powszechnie w użyciu. P. Eme- 
rich, który jest prżytem doskonałym pianistą i 
wybitnym muzykiem był przez słuchaczy przyj­
mowany serdecznie i za zaznajomienie nas tym 
ciekawym instrumentem, zasłużył sobie na na­
sze uznanie. Gmf.

W  i i i !  IM !
Jedlic z najważniejszych świadków w 

odbyć się mającym procesie Matuszki, 
mieszkanki Berlina, woowa i córka po 
elektrotechniku Roupercie, które zresztą 
mają otrzymać część wynagrodzenia za 
schwytanie złoczyńcy, żyją w ciągłym 
strachu o swe życie.

Co noc, od czasu schwy ■■uia Maty- 
szki, podrzuca ktoś pod (d’ri ’ 
tów kartki z pogróżkami, ćo1 
znajdują obie kobiety w swojem mi cyka­
niu wyrok śmierd, wypisany przez nie­
znanego sprawcę na ścianie ich pokoju.

Przerażone kobiety zażądały, aby 
przed ich domem ustawiono posterunek 
policyjny. Poliqa berlińska zgodziła Się 
na to oczywiście, licząc, że w ten Sposób 
utid jej się ująć nieuchwytnego dotych­
czas osobnika, który zarzucał obie ko­
biety groźbami.

Majje

O G Ł O S Z E N I A
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, 1 

kosmetyki lek. 481

Dr. H. NADEL
IAYOW, PL. HALICKI 7 tei. 81-2 

trampa kwarcowa, diathermia, SoIlux, »r taśe
elektr enilacia i. t. p.

Ogłoszenie
Spółka Kredytowa. Spółka z  ograniczoną po- 

ręką w likwidacji w Busku, podaje niniojszem 
do wiadomości, że dnia 27. grudnia 1931 r. o 
godzinie 1 popołudniu, odbędzie się w Busku, 
w lokalu p. Mozesa Majera Massa w Rynku 
Walne Zgromadzenie członków Spółki kredyto­
wej a w razie braku wymaganej statutem ilości 
członków, odbędzie się następne posiedzenie w 
tym samym dniu l w tym samym lokalu o go­
dzinie 3-ciei popołudniu z  następującym po­
rządkiem dzienny mm:

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Rozdział nadwyżki kasowej.
2) Udzielenie Radzie i Dyrekcji absolutor­

ium z czynności likwidacyjnej.
3) Sprzedaż w drodze licytacji pozostałych 

pretenstji Spółki Kredytowej.
4) Zamknięcie likwidacji i wykreślenie z 

regestru.
5) Wnioski Członków.
Busk, dnia 3. grudnia 1931.

Mozes Majer Mass. Berisch Schorr.
Markus Schimelman.

odp. : Julfan RychlewsW. j j  j J  Nakładem Lud. Spółdż, Tow, BBydawu. Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika iEL TeL i« L
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